
tli a ją  c zresztą, we wszjstkićm tein, co nie ma 
związku z  wykonaniem spisków i buntów, 
zwyczajnego biegu sprawiedliwości i admini- 
stracyi. Słowem, że ogłoszenie Paryża za bę­
dący w tym stanie  ̂ odnosić się ma tylko do 
spisku.
‘ f Z  resztą N. Panie środek tego rodzaju, 

w miarę potrzeby, będzie tylko czasowym; 
ar.i wątpić, że w niewielu dniach, dzielne po­
stępowanie, potrafi nas z łatwością do celu
d.cprow adzi.ć, równie jak tę piękną siolicęt 
lw.óra v> czerwcu r. 1832 potrafiła mocą orę­
ża zdobyć prawy porządek, tak jak w lipcu 
1830 r. zdobyła wolność. Zostaję z naygłęb- 
szem nszanowaniem i t. d.

łt (p o d p ;)  M o j i t a l i y e t .

Kedaktor dziennika Courrier des Elecleurst 
(.dawniej noszącego tytuł: Rewolucyi,) oznay 
m il swym prenumeratorom, że raz poraź ska­
zywany na kary, aż do 50,000 franków zasą­
dzone, ma jeszcze 12,000 do zapłacenia; dla 
tey przyczyny dziennik jego  nie może nate- 
j-az bydź wydanym. Spodziewa się atoli, że 
wkrótce będzie w stanie wydawaćgp nanowo.

W  mieście Nansy, (stolicy Lotaryngii) gdzie 
kilka dni trwały iuzruchy, woysko i gwar- 
dya narodowa, przywróciły na ostatek spo- 
koyność.

-  •Dziennik1- Sporów donosi co następuje: 
»Xiężna Berry, jak się przynajmniej domy­
śla ją , wylądow ała, pomiędzy Perpigr.an i Mar- 
syliją. Objechała ona całą część krajów pu- 
łudniową w dorożce, mając przy sobie pa­
szport pod zmjśloneni nazwiskiem.. Marsza­
lek  Bourmanl, towarzyszył jey w tey podró­
ży. \;.ypizód pojechała do Bordeaux, o po- 
4cm puściła się óo Wi^jdei. Są mocne po­
wody do mniemania, że się teraz znayduje 
części Wandei znaney pod nazwiskiem JMa- 
rats. Śledztw o tuż za nią idzie w  tropy.

Monitor z d. 6, zawiera następujący okól­
nik ministra spraw wewnętrznych dir. Mon- 
talivet, pod d. 2 czerwca do wszystkich pre­
fektów departamentów zachodnich wydany, 
w tey osnowie:

Paryż Juia 2 Czerwca 1852 r.
»Alości Prefekcie5. — Wiadomości bezpo­

średnio nudeszle do Paiyża, i zabranie wa­
żnych papierów, nayniewątpliwiey zapewnia­
ją ,  że xiężna Berry w towarzystwie Pani 
Charette i Pana Bourmont, znayduje się w 
prowincjach zachodnich. Niema ona żadne­
go pewnego nigdzie przytułku. Jezdzi z gąii- 
ny do gminy, prawdę zawsze konno, w sianie

nhspokoynoścl i obawy, które jey postępo 
Sranie pociągać za sobą musi nieodzowmie.-— 
Zechcesz WPan przeto Mości Prefekcie, za 
odebraniem nińieyszej odezwy, niezwłocznie 
znieść isrę ze wszYstkiemi władzami, miano­
wicie z prefektami departamentów nadmor­
skich i, urzędnikami celnerni, dla przedsię­
wzięcia środków do wyśledzenia tey xiężny. 
Podwóy WPan usiłowania w-szelkiey przezor­
ności , każ WPan przebiegać licznym ajen­
tom wszystkie pola ’ drogi, żandarmowie niech 
mają pilnt oko na wszystkich przejeżdżających; 
nakaż WPan rewizją wszystkich mieszkań po 
zamkach, pałacach, folwarkach, gdzie tylko 
pomyśleć m ożesz, iżby rzeczona osoba szu­
kać mogła schronienia; ni. oszczędzaj żadne­
go środka, żadnych wydatków, aby jey kry­
jów kę wyśledzić; może ona tey chwili chro­
ni sie do WPana departamentu, aby uniknąć 
przed śle Iztwem przyległego. Zatwierdzam 
naprzód wszelkie nagrody, jakie WPan znaj­
dziesz potrzebę ogłosić, za szczęśliwe odkry­
cie łub pewny skutek śledztwa. —  Minister 
woyny, poseła ze swey strony takież same 
zlecenia do władz wojskowych. Minister mor­
ski wydał podobneż rozkazyq o  statków, krą­
żących przy brzegach morskich. Gdyby xię- 
żna Berry w departamencie WPana była od­
krytą, ma bydź natychmiast, razem z towa­
rzyszami podróży swey uwięzioną. Rozka­
żesz WPan osobę jey , z wspomnionemi to­
warzyszami podróży, do takiego więzienia 
zamknąć, które WPunu naybezpieoznieyszem 
zdawać się będzie. (*) —  Doniesiesz mi W P. 
o tern najspieszniej’, a ja prześlę inn zaraz, 
dalsze stosow ne rozkazy w tey mierze, i t. d.

(podpisano) .uontvi.ivi:t .

Do Slrażburga nadeszła telegraficzna de­
pesza od ministra spraw wewnętrznych, dato­
wana W1 Paryżu dnia 9 czerwca o godzinie 11 
przed południem, w tych wyrazach: »W czo- 
ray nieposłalem żadney telegraficznej depe­
szy, albowiem od wczorajszego wieczora nie 
wydarzyło się nic ważnego. Ogłoś W Pan, 
że stolica naywi^kszey używa spokoyności i 
bezpieczeństwa. Jutro odbędzie JK jlość prze­
gląd gwardyi narodowcy paryskiej i okolicznej, 
równie jak garnizonu z w ojsk  lihijbwych z ło ­
żonego, których postępowań a w dniach 5 i 
6 .czerwca było tak piękne, r —

( “) l?tł odesłaniu tey depeszy, wydal rząd francuzl; 
rozkaz,nżehy rzeczom; węzne, na przypadek schwy­
tania, d >"óki >'i'i)ccss przeciwko niey rozpoczętym 
lli.l.i.iW:. ', odprowadzić do miasta Ićanlrą., 

Rłzyiiisuk Jłlouitoru.


